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niż oskarżeni lub skazani, należy 
obciążyć ich opłatam i na zasa
dach ogólnych; ze zwolnienia od 
opłat będą mogli korzystać rów 
nież tylko na ogólnych zasa
dach, tj. na podstaw ie art. 13 
ust. 1 bądź art. 17 ust. 1 ustaw y 
w  zw iązku z art. 545 lub 556 
k.p.k.

2) W odniesieniu do żołnierzy czyn
nej służby wojskowej z w yłącze
niem  pełniących zasadniczą służbę 
lub w  charak terze kandydatów  na 
żołnierzy zawodowych, niezależnie 
od rodzaju służby, posiadanego 
stopnia i s ta tusu  procesowego w 
danej spraw ie:

a) nie korzystają oni w ogóle z

mocy samego p raw a od zwol
nienia od opłat w  spraw ach k a r 
nych i dlatego należy ich obcią
żać należnym i opłatam i na za
sadach ogólnych,

b) mogą oni korzystać ze zw olnie
nia od opłat tylko na zasadach 
ogólnych, tj. na wniosek lub z 
urzędu, w  sytuacjach przew i
dzianych w  art. 13 ust. 1 bądź 
w art. 17 ust. 1 ustaw y w zw iąz
ku z art. 545 lub 556 k.p.k. • 

Poczynione rozw ażania prowadzą 
chyba jednoznacznie do w niosku, że 
odm ienny w tym  względzie pogląd SN 
wyrażony w głosowanym w yroku nie 
zasługuje na aprobatę.

Stanisław  Zim och

» Por. też  H. K e m p i s t y :  op. cit., s. 97. 

PM/IS/I O A D W O K A T U R Z E

Środowiska prawnicze, w tym  także terenow e ogniw a sam orządu adwokackiego, 
podniosły zdecydowany sprzeciw  przeciwko zagrożeniu płynącem u z zam ierzeń 
produkow ania i użycia broni neutronow ej. O jednym  z przejaw ów  takiego publicz
nego protestu poinform ow ała „G azeta P raw nicza” (nr 11 z dnia 1 czerwca br.), do
nosząc:

„Na W alnym Zgrom adzeniu Delegatów Izby łódzkiej została podjęta doniosła 
rezolucja. Zebrani, solidaryzując się z rezolucjam i tych w szystkich środowisk 
i organizacji, k tóre dom agają się zakazu produkcji i rozprzestrzeniania bomby n eu 
tronow ej oraz wszelkich rodzajów  broni m asowej zagłady, przyłączyli się do 
powszechnego pro testu  przeciwko broni »N« oraz wszelkim  działaniom , k tóre za
kłócają tendencję do odprężenia międzynarodowego, powodują eskalację zbrój iń 
i w ydatków  na nie oraz zwiększają niebezpieczeństwo w ojny. Równocześnie zw ró
cili się do innych Izb Adwokackich oraz całego praw nictw a polskiego o przyłącze
nie się do powszechnego apelu o zakaz produkcji i rozprzestrzeniania broni n eu tro 
nowej.”

Należy dodać, że w  spraw ozdaniach z przebiegu zgromadzeń delegatów  w  in 
nych izbach adwokackich delegaci środowisk adwokackich w  pełni poparli ten 
apel.

*

W koszalińskim  dzienniku „Głos Pom orza” (nr 88 z dnia 18 kw ietn ia br.) ukazał się 
a rty k u ł pt. Adw okaci pióra dra Janusza P i o t r o w s k i e g o .  Publikacja ta  w ska
zuje na rolę i zadania adw okatów  w naszym  system ie ochrony praw nej i in for
m uje o charak terze usług adwokackich. Ja k  zaznaczył autor, „przepisy naszego 
praw a stw arzają obywatelom  szeroki dostęp do pomocy adw okackiej, co w yraża się 
stosunkowo dużą liczbą funkcjonujących zespołów adw okackich (w zasadzie — w 
siedzibie każdego sądu; w  większych m iastach jest ich więcej) oraz stosunkowo
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niewysokim i staw kam i opłat za czynności zespołów. O płaty na rzecz zespołu a d 
wokackiego podlegają obniżeniu, gdy podstaw owym  źródłem  u trzym ania zain tere
sowanego jest ren ta  inw alidzka, rodzinna lub em ery tu ra  albo gdy przedm iotem  
spraw y jest roszczenie do zakładu pracy lub  napraw ienia szkód wyrządzonych p r a 
cownikowi przez pracodaw cę

Autor publikacji stw ierdził, że sądy powinny z urzędu, „w m iarę potrzeby, 
zwrócić uw agę stronom  na celowość ustanow ienia przez nich adw okatów  (w sp ra
wach cywilnych), zwłaszcza wówczas, gdy w edług ich oceny obyw atel jest niepo
radny, gdy nie um ie zorientow ać się w  spraw ie, gdy jest ona zawiła i prawniczo 
skom plikow ana.”

P ublikacja ta  została zamieszczona również w „K urierze Lubelskim ” (nr 86 
z dnia 15—16 kw ietnia br.).

*

P iękne epitafium  ku czci zm arłego w  br. w arszawskiego adw okata A leksandra 
Lasockiego (1908—1978), w ybitnego cywilisty, zamieścił tygodnik „Stolica” (nr 17 
z dnia 23 kw ietnia br.). W tym  pośm iertnym  w spom nieniu zaznaczono, że Zm arły 
był nie tylko doskonałym  praw nikiem , ale również dzielnym żołnierzem w  okresie 
osta tn ie j w ojny, dw ukrotnie rannym , przy czym za zasługi bojowe był odznaczony 
Krzyżem V irtu ti M ilitari oraz dw ukrotnie Krzyżem W alecznych.

A utor wspom nienia, piszący pod krytonim em  T.S., przypom niał jeszcze jeden 
znam ienny rys Zmarłego:

„M ecenasa A leksandra Lasockiego cechowała jeszcze jedna, tak  rzadka w  dzi
siejszych czasach, cnota bezinteresowności, odczuw ana w stosunkach koleżeńskich, 
w pracy zawodowej i społecznej. N ajpiękniejszym  św iadectw em  tej niezwykłej 
cnoty była Jego ponad dwadzieścia la t trw ająca , aż do ostatnich przedśm iertnych 
zm agań, całkowicie bezinteresow na opieka p raw na nad zakładem  dla niewido
mych dzieci w  Laskach. Służył swą pomocą w  każdej potrzebie, nie pozw alając 
naw et zw racać sobie kosztów ponoszonych z w łasnej kieszeni.. Na m ałym  cm enta
rzysku w  Laskach odbyła się w zruszająca uroczystość pożegnania szlachetnego 
człowieka, który zasłużył na trw ałą  pam ięć.”

*

Na pytan ie czytelnika tygodnik „Praw o i Życie” (nr 25 z dnia 18 czerwca br.) 
udzielił odpowiedzi w spraw ie kosztów adwokackich. Podniesiona kw estia spro
w adzała się do w yjaśnienia, czy sądy mogą odm awiać przyznania stronie od p rze
gryw ającego proces zw rotu kosztów w ym ienionych w  §§ 21 i 24 ust. 1 pk t 7 re 
gulam inu w spraw ie rozliczania i rachunkowości w  zespołach adwokackich z dnia 
15 października 1972 r. W udzielonej przez tygodnik odpowiedzi wyjaśniono, że 
poruszoną w  pytaniu  „Kwestię ryczałtów  pobieranych od stron na rzecz zespołów 
adwokackich zajm ow ał się Sąd Najwyższy w  postanow ieniach z dnia 11 stycznia 
1978 r. (II CZ 120/77) i z dnia 25 stycznia 1978 r. (II CZ 122/77), dotychczas nie 
opublikowanych. W edług stanow iska Sądu Najwyższego do niezbędnych kosztów 
procesu strony reprezentow anej przez adw okata (art. 98 § 3 k.p.c.) zalicza się, poza 
w ynagrodzeniem  i w ydatkam i jednego adw okata, także w ykazane w  spisie kosz
tów sumy ryczałtów , k tóre strona w płaciła w  zespole adw okackim  zgodnie z regula
m inem  w spraw ie rozliczania i rachunkowości w  zespołach adwokackich, uchw alonym  
przez Naczelną Radę Adwokacką w  dniu 16 października 1972 r. i zatw ierdzonym  
przez m in istra  spraw iedliw ości decyzją z dnia 17 listopada 1972 r.”

8 — Palestra
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Upowszechnienie postanow ień S ądu Najwyższego w  poruszonej kw estii położy kres 
ew entualnym  sporom klientów  zespołów adwokackich.

*

W felietonie pt. Postęp i rozsądek  („Gazeta P raw nicza” n r 10 z dnia 16 m aja br.) 
Zygm unt M a ń k  opisał drogę rozstrzygnięcia niecodziennego problem u, a m ianow i
cie, czy rew izję od w yroku sądowego można wnieść przy użyciu środków  te leko
m unikacyjnych, np. przez nadanie telegram u telefonicznie. Jeden  z adwokatów' 
(z Izby szczecińskiej) w niósł zażalenie w  tak i w łaśnie sposób (tj. przez telefoniczne 
nadanie te legram u z w łasnego mieszkania) od rozstrzygnięcia sądu rejonowego 
o kosztach procesu do Sądu W ojewódzkiego w  Szczecinie. Tenże sąd, po p ie rw o t
nym  odrzuceniu tego adwokackiego zażalenia, jako spóźnionego, przesłał kolejne za 
żalenie na to ostatn ie postanowienie, co spowodowało przedstaw ienie przez Sąd 
W ojewódzki Sądowi Najwyższem u do rozstrzygnięcia następującego zagadnienia 
praw nego: „1. Czy dopuszczalne jest złożenie środka odwoławczego (zażalenia) w 
form ie te legram u nadanego do urzędu pocztowego przez telefon? 2. W przypadku 
odpowiedzi tw ierdzącej na pytanie pod pkt. 1 — czy m om entem  »oddania pisma< 
w  polskim  urzędzie pocztowym (art. 16 § 2 k.p.c.) będzie data nadania telegraipu, 
czy też d a ta  doręczenia przez urząd pocztowy telegram u sądowi?”

Z. M ańk z w yraźną aprobatą zaznaczył, że „Sąd Najwyższy postanow ił udzielić 
odpowiedzi, k tó ra  znakom icie łączy technikę i postęp z wymogam i życia.”

Na użytek  p rak tyk i adw okackiej w arto  tu  przytoczyć in  extenso  odpowiedź 
Sądu Najwyższego na powyższe pytania:

„Środek odwoławczy może być wniesiony w telegram ie nadanym  przez telefon: 
w tak im  w ypadku środek odwoławczy uważa się za wniesiony w dacie nadania 
telegram u (art. 165 § 2 k.p.c.).

W śród w arunków , jakim  powinno odpowiadać pismo procesowe, kodeks postę
powania cywilnego nie określa sposobu jego sporządzenia, a w  dotychczasowej 
prak tyce u trw aliła  się form a odręczna lub maszynowa. P rak ty k a  ta, dostosowana do 
zwyczajów i możliwości technicznych pewnego okresu, nie może wyłączać innych 
form  sporządzenia pism procesowych, jak ie z biegiem czasu pow stają dzięki postę
powi wiedzy i techniki, jeżeli okażą się one przydatne z p u nk tu  w idzenia celu 
insty tucji procesu cywilnego i pisemności. K ierunek takiej w ykładni w ynika z art. 
159 § 1 k.p.c., dopuszczającego u trw alen ie przebiegu czynności protokołow anych 
za pomocą ap ara tu ry  dźwiękowej oraz z przepisów  dopuszczających inne środki 
dowodowe.”

A utor felietonu, nie ukryw ając pewnych trudności związanych z telegraficzną 
form ą środka odwoławczego (np. b rak  podpisu pisma, brak  odpisów pism a dla s tro 
ny przeciwnej), k tóre jednak  dadzą się usunąć, nazw ał stanow isko Sądu N ajw yż
szego „m ilowym  krokiem ”, zaznaczając przy tym , że „adwokaci i radcow ie praw ni, 
żyjący wiecznie pod groźbą postępow ania dyscyplinarnego w  przypadku spóźnienia 
się z w niesieniem  środka odwoławczego, złotymi zgłoskami w ykalig rafu ją sobie 
datę i num er tego orzeczenia, opublikowanego w zbiorze urzędowym  w zeszycie 
nr 12/77.”

Oceniając tę kw estię w felietonowej konwencji, Zygm unt M ańk napisał:
„A w ogóle, cóż to za rozkosz, leżąc sobie wygodnie na tapczanie podyktow ać 

za pięć dw unasta  panience z poczty rew izję przez telefon? Tego sm aku nie od
bierze naw et konieczność późniejszego złożenia podpisu czy sporządzenia kopii tele- 
g ram u-rew izji dla przeciw nika.”
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Tej wypowiedzi powinno towarzyszyć po prostu  ... cmoknięcie jako w yraz dużej 
satysfakcji i uznania dla pomysłodawcy nowych sposobów w ykonyw ania zawodu.

*

O ryginalną form ę szkolenia adeptów  praw niczych do zawodu w  postaci uczest
nictw a w  w yreżyserowanych rozpraw ach sądowych, stanowiących fragm ent kon
kursu  szkoleniowego dla aplikantów  sądowych, p rokura to rsk ich  i adwokackich, za 
prezentow ał i wysoce pozytywnie ocenił Józef K l i m e k  w  notatce pt. Próba sil 
(„Gazeta P raw nicza” n r 11 z dnia 1 czerwca br.). K onkurs ten został zorganizowany 
staraniem  Rady Adwokackiej w W ałbrzychu z udziałem  prezesów sądów wojewódz
kich i p ro k u ra tu r  wojewódzkich w  Jeleniej Górze i W ałbrzychu.

Dzieląc się swymi w rażeniam i z obserw acji przebiegu owych szkoleniowych roz
praw  sądowych w  Jeleniej Górze w w ykonaniu aplikantów , J. K limek stwierdził: 

„Rozm awiałem wiele z uczestnikam i konkursu , juroram i, o rganizatoram i i p u 
blicznością, k tórą stanow ili koledzy, patron i i w padający, na chwilkę chociaż, sę
dziowie, prokuratorzy , adwokaci. Zgodne były poglądy co do w artości takiej w łaś
nie form y wspólnego szkolenia aplikantów  sądow o-prokuratorsko-adw okackich 
i wysokiego ogólnego poziomu tego konkretnego konkursu”.

W gronie zasłużonych inicjatorów  i organizatorów  tej form y szkolenia znajdo
wali się dziekan Rady Adwokackiej w W ałbrzychu adw. M. Kuskowski i w ice
dziekan te j R ady adw. J. Bronisz.

*

„G azeta P raw nicza” (nr 10 z dnia 16 m aja br.) odnotowała w rubryce Dwa ty 
godnie (re jestru jącej bieżące w ydarzenia m ające związek z działalnością organów 
ochrony praw nej) wizyty przedstaw icieli adw okatury  w ęgierskiej i adw okatury  
fińskiej w naszym  k ra ju  oraz kontak ty  członków delegacji obu tych adw okatur 
z Radą A dw okacką w W arszawie. Plonem  wizyty delegatów  Rady Adwokackiej 
w Budapeszcie stało się parafow anie porozum ienia, przewidującego w spółpracę 
obu R ad Adwokackich; podpisanie tego porozum ienia ma nastąpić jesienią br. w 
Budapeszcie. Porozum ienie obejm uje w ym ianę w ydaw nictw  prawniczych i dośw iad
czeń zawodowych, tudzież możliwości bezdewizowej w ym iany turystycznej.

W spom niane spotkania z przedstaw icielam i obu adw okatur zagranicznych n a
stąpiły w m arcu br.

s . m


